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N O W O  S C I  w a r s z a w s k i e .
R o in t r z e  p rzypada  Święto  Jm ienin  J.C.M: 

W ie lk ieg o  X ięcia  MICHAŁA, Bra ta  Najia-  
śnie jszego PA NA, o raz  uroczystość  w s z y ­
s tk ic h  Orderów R ossyjskich .  —■ -■ -  . —— 

J u t r o  Resursie Kupieckiej  d anym  b ę ­
dzie  tej  zimy p ierw szy  W ieczór M u zy czn y  , 
c iągle przez  zirae co  dwa tygodnie  w ś ro d ę  
tak o w e  wieczory  rnaią być dawane.

W c z o ra j  w Kościele S. K rzyża ,  na żało- 
bnem  Nabożeństwie  za s.p: Izabelle  Kocha- 
now ską ,  licznie z e b ra n a  O r k i e s t r a ,  g ra ła  
p ie rw szy  raz  w W arszaw iet R ekwjem  k o m ­
p ozycj i  K apelm is t ra  Kozłowskiego  , k tó re  
n a p i s a ł na  zgon K ró la  S t a n i s ł a w a  A u ­
g u s t a  i k tó re  p ierw szy  r az  g rane  było  
w Petersburgu  wczasie B xekw ji  za tegoż 
Monarchę. —

Tej Jesieni  w wielu miejscach zagęśc iły  
się wSzpicbrzach napełn ionych  Zbożem, R o ­
b a k i  t a k  zwane W ołki,  k ró re  mnożą sie n a d ­
zwyczajn ie  p ręd k o  i niem ałej  szkody  staią  
się p rzyczyną .  Umieszczamy ła tw y  sposób  
ich  wygubienia  ogłoszony dawniej przez  Do­
k to r a  Kusselos , a kórego sku teczn ie  do­
św iadczano w n o jzy m  K ra iu .  , ,  T rzeba  
w ż iąśćo rd y n a ry jn eg o  łu g u  k w a r tę  do k o r ­
ca m ia rku iąc ,  a do 20 k w a r t  fu n t  koperw a-  
5U wsypaw szy ,  do ognia p rzy s taw ić  i m ie ­
szać,  gdy się koperw as  ro zp u śc i  i ług  się za- 
grzete ,  p rzelać  go do innego naczynia ,  i po 
d w ie u n c j i ,  d o k a id e j  k w a r ty  ługu ,  n i e g a ­
szonego w apna  p r z y n ię s z a ć ,  t a k  p re p a ro w a ­
n ym  łag iem  szpfluiąc zboże raz  i d rug i  p o ­
k ro p ić ,  co miesiąc to p o w ta rza ią c ,  wołk i  w y ­
g iną.  J e s t  ieszcze d rug i  ła tw ie jszy  sposób 
na w ygubienie  tego  ro b a c tw a ,  puścić  k i lka

R a k ó w  żywych na zboże w ołkam i zarażone ,  
z tych wychodzących efluwjow w o łk i  c ie r ­
pieć n iem ogą ,zw łaszcza  fe to ru  z nieżywych, 
i w szys tk ie  ze zboża, a p o ty m  i ze szpich- 
rzó w  u s lęp u ią .  ,,

w M e try k ach  P a r a f j iWieluńskiej  dobrach  
w ó w cz as  P io t ra  S a p ieh y  W oiew ody Sm o ­
leńskiego, znajduie  się pod rok iem  1777, iż 
d, 18L is topada  u m ar ł  tam eczny  So ł tys  E d ­
mond Kfiydko  p rzeżyw szy  lat  104, blizki 
skonania  zwołał  swych Synów , W n u k ó w ,  i 
P ra w n u k ó w  płci oblej ,  a tych  zeb ra ło  się 
w liczbie 119, i d a ł- im  błogosław ieństwo.  
P rzez  ca łeży c ie  k rw i  niepuszczał.

w K s ięga rn i  Wę.ckiego nowe K siążk i .  
B Ó G ,  oda De rżaw iną ,  p rz ek ład  S z y d ł o w ­
skiego,  zł:  1.— O P o ż y tk u  u ży w an ia  na p o ­
karm  porostu  Jś landsk iego ,  zł:  1 gr: 10.__
W y k ła d  teor j i  gorzen ia ,  p rzez  Fonberga, 
zł:  3 gr: 15.— Chodowanie Owiec, osobliwie 
M erynosów , napisane przez Petri, t ł u m a ­
czone i powiększone przez I .  M orszkowskie ,  
g ° ,  O ryc in ,  zł.  18.— W ęzeł  M ałżeńsk i ,  c z y ­
li pożycie w ty m  stanie ,  t łóm aczen ie  Kaili- 
k i ,  zł: 4 gr:  15.

S ta n i s ła w  R ina ld i  A r ty s ta  R zym ian in  , 
w yrab ia  wszelkiego rodzaiu  M ozaik i .  S z tu ­
k i  nąd p su te  n ap raw ia ,  ofiarnie się także  l i ­

czyć Am atorów tej  sz tu k i  i obowiązuie  się 
dos ta rczać  do tego wszelkich m ate rja łów . 
U m ie tak że  napraw iać  O brazy  olejne ,  p ł ó ­
tnem  p o d k ła d a ć ,  i o d d a l a ć  w najlepszym 
Stanie , pod ług  sposobu wynalezionego wR zy- 
mie w ro k u  179fł- Oprócz tego uczy ięzyka 
W łosk iego  sposobem ła tw y m , p o d łu g  p r z e ­
pisów^ G ram atycznych ,  będąc P r o f e s o r e m  
t e g o i ię z y k a  w K o n serw ato r ju m M u zy czn em

w W arszaw ie .  Osoby k tó re  b y  go zdszczys  
c i ły  swoiem zaufaniem , raczą się udać  do 
Marywillu  Nr: 17, na p ierwsze p ię t ro .

G aze ty  Petersburskie  obszernie oplsuią 
p rzy iazd  z Niemiec do Uossji Jej  Królewskiej  
W ysokośc i  X iężn iCzki W ir tem b ersk ie j  K A ­
ROLINY. T ow arzyszy ł  iej J .C .M :  W ie lk i  
N iąże  MICIIAŁ, po w szy s tk ich  m iastach  i 
s tacjach Pa ń s tw a  Ro-s- p rzy jm ow aną b y ła  
na juroczyście j ,  a d , l z : r a :  w raz  zN ajiaśn i:  
C esarzow ą MARJĄ p rzyby ła  szczęśliwie do 
G a t  c z y  na. ROZMAITOŚCI.

w O b w in ia m u  R ie g a  d o d a n o ,  i e  c a ły n a -  
ró d  Hiszpan: zapa lony przec iw  niem u z e m ­
s tą ,  wym aga aby  p rz y k ła d n ie  z o s ta ł  u k a r a ­
nym . —: N ie k tó rz y  Depu tow an i  Kortezów 
schronili  się aż do A f r y k i . — Król Hisz: c i ą ­
gle wydaie  w y ro k i ,  aby L ud  i wszelkie s t a ­
ny  d la  zagładzenia  k lęsk  i pamięci o k ro p ­
nych czynów os ta tn ie j  rewolucji", w m oral ,  
n e m p o s tęp o w an iu  od tąd  w iodły  życie a b y  
pilnie zachowywano dawne prawa i p rzepisy ,  
i : t :p :— Gazeta B er lińska  pisze: Z am iar  w y ­
pożyczenia  <2,000,000 fun tów  szterlingów 
(80  miljon: z łp :) na dobra  Z iem iańsk ie  w An- 
glji,  na k tó r y  zgodzili  się D y re k to ro w ie  
B anku Londyn: n iechybnie  uw ieńczony  be- 
dzie  n a jk e rzy s tn i - j .  zemi s k u tk a m i  dla Rod­
n ika  Angielskiego, p o s taw i ł  on iuż wielu 
właścicieli  d óbr  obsze rnych  w możności z re-  
d u k o w a n ia  znacznie p rocen tów  d o tą d  o p ła . 
canych  od sum h ipo tekow anych .  -Bank w y ­
pożycza w szakże  na 4 od s ta .  Minjum p o ­
życzki  na iedueZiemiańskie  dobra iest 10 000 
fun.-st: p o s ta n o w io n e .  D z ie rżaw a  w ynos ić  
musi na jw ięce j  2 ra zy  ty le  co procenta  od



nastąpić malącej pożyczki. —
Król Niderlandzki objawił zgromadzonym 

Stanom w mowie d. 10 z. m. między innemi 
że; w Prowincji Grenindze  stowarzyszyli 
się właściciele Rolnicy, w celu założenia r o - . 
dzaiu kąssy kredytowej dla swych posiad­
łości i płodów. Zamiarem tego Towarzyst: 
iest zapewnić w każdym czasie gotowe pie­
niądze za umiarkswany procent,  k tóre n a ­
stępnie zwolna opłacać będą. Jeśli się to u- 
da , nieochybnie inne Prowincje za tym 
przykładem  pójdą, a przez to zaradzi się, 
aby slap rolniczy niepopadł w ucisk, w ia- 
liirn się osobliwie w roku przeszłym znuj- 
dlował.PowyższeArtykuły dowodzą, że w in ­
nych Kraiach rolnictwo trudnościami znaj- 
duie się uciśnione, i że mądre usystematy­
zowanie pożyczki na pomoc iest użyte. —- 

Niedawno do małego Miasteczka w Niem­
czech przybyło towarzystwo Aktorów po- 
drużuiących. Napierwsze widowisko dano 
Don Ź u a n a ,  Aktor graiący Statuę czyli 
Ducha, poskończone j roli na ubiór Scenicz­
ny włożył swój P łaszcz , chcąc się rozeb­
rać w mieszkaniu. Puka do drzwi kamieni­
cy, otwiera Stróż, lecz w tej chwil i spadł 
Płaszcz z Aktora i ukazuie się cała biała figu- 

j> ra ,  Stróż wydaie k rzyk  przeraźliwy i  pa­
da zemgjony; na k rzyk  zbiega Służąca, a 
widząc Stróża leżącego a nad nim ogromną 
ialtąś białą postać, ieszcze bardziej krzyczy 
i upada również zemgl>ni,toź dzieie się 
z Córkami Gospodyni, samą Gospodynią, iej 
s tarą  Matką a nawet Dyrektorem czyli Ba­
kałarzem Dzieci k tóry  od wszystkich wrze- 
snął  najbardziej, biedny Artysta widząc.o- 
koło siebie tyle osób leżących i pozbawio­
nych przytomności, tudzież ogłuszony krzy­

kiem, zapomniał żerna na sobie postać tak  
straszącą i sam niewiedział co się z nim 
dzieie. Dopiero nadszedł wracaiący z T e­
a tru  Gospodarz domu i dociekł przyczyny 
całej okropności. Ocucono Kobiety, lecz 
Bakałarz nie mógł sobie darować iż niepo- 
znał udanego ducha, zwłaszcza ie  sam by ł  
Autorem Dramy, w której widma są boha­
terami. — w A ltem bnrgu  troskliwie zacho- 
wuią grobowiec w którym sązłbżonę zwłoki 
Małżonków , słusznie nazywanych wzorgm 
iedności małżeńskiej. Mąż żył lal 129 a ie- 
go Żona 130, przez całe życie nierozłączy- 
li się ani przezpół dnia, nieznaną im była 
kłótnia lub nawet najmniejsza przymówka; 
Żona umarła wprzód, a mąż z tęsknoty  w dni 
13 później zakończył życie. —

PRZYJEC HALI  do W ARSZAW Y.
M iko rsk i  J a n  Hr a'- z Słubic .  — M a rc in  

Lew andow ski Oby: z R o s s y j■ — N  a k ie lsk i  
M aior z Pułtusk iego .  — R y b iń sk i  P odpuł:  
z P łocka.  — Bonikowski Wójcie: Obywa:  
z M ław sk ieg o .  — T y m o w ska  Referenda,: 
z Skotnik .  — A n drze j  X ie iy k  Kupiec z Wę­
g ier .  — Potocka Kon: z G, Grodzieńskiej .  
Korzeniewski O n itfry  Obywa: z Podola.  —- 
N iem ieraH ra: z Siedlec: — K u c zy ń sk i  O- 
by. zLwowa.— B inkow ska  S ędz ina  z f ło c k :  
— W y ie c h a ł  S p ir id ion  Rohozińsk i  R a d ­
ca W. San: d ,  16Lis: do R a d o m ia .

DONIESIENIA.
P odp isana  będąc p r z e z  la t  6 w M a g a ­

zyn ie  Stroiów do na jp ierw szego  rzęd u  l i ­
c zą c y c h  sic, toiest: u  P. Zaydel, na b ra w ­
s z y  ta m  g u s tu  i  u zd a tn iw szy  się do u s ł u ­
żen ia  s z a n o w n y m  D am om , o tw o rz y ła  M a­
g a z y n  S tr o ió w p r z y  u l i c y  Krakow : P rzed ­
m ieście p o d  N r  431, g d zie  w szelkie robo ty

m odna d la  D a m p o d łu g  a tr zy m u lą c y c h  
Z urn a ló w  P a ry zk ic h  p r z y jm u ie ,  a  polo- 
ęa iąc  się ich  w zg lędom  n a jw iększą  ie j u -  
silnością  będzie ich  życzen io m  za d o s y ć  
u c zy n ia ć . J ó ze fa  Rywoli,

Gdy w dniu 3 Wrześ: r. b. podpisani wy* 
dali assygnacją na złot: Końskichig4 i 3 grał 
konwencjonalnej monety, na dofij handlowy 
M . G rittner  et Com: w W iedniu, na osobę 
JP. Stanisława S k r z y ń s k ie g a  w Krakowie, 
od daty za miesiąc do wypłacenia w ysta­
wiony; gdy więctakowy zaginął, oztrzegą 
się więc niniejszym, aby takowego nikt nie- 
nabywał, gdyż żadnego waloru nieposiada 
i środki potrzebnęw tejmierze przedsięwzię­
te zostały. Som m er ęt F ehrm ann.

Kareta podwójna mało używana iest do 
sprzedania. Dowiedzieć się można na Kra- 
kowskiem Przedmieścia wPałacu Nr 369- 
u Rządcy tegoż Pałacu.

Dnia 19 LiHOpada r. b. o godzinie 10 ra­
no na Placu przy ulicy Rybaki Nro 2566. 
sprzedauem zostanie przez licytacją Drze­
wa browarka zwanego sztuk 146 za gotowe 
pieniądze. T. S za n ia w sk i  K. 3 .

Dnia 20 Listopada r.b. o godzinie 10 .’ra­
no w domn przy ulicy Dobrej Nr 2812 sprze* 
danezostanąprzez licytacją publiczną pra­
wnie zaięte ruchomości iakotoikantorek,ka­
napa, krzesła, koni para i inne za gotowe 
pieniądze. T. S za n ia w sk i  K.S.

Zginęła Suczka z rodzaiu chartów d, 15 b. 
m. szerści kasztanowatej, z odmianami bia- 
łemi na szyi, nogach i kopcu ogona, uszy 
obcięte; ktoby ią znalazł, niech raczy od­
dać na ulicę Elektoralną w domu JP. Lnn- 
gerta na 1 piętro pod Nr 782 prócz wdzię­
czności odbierze nadgrodę.


